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W  1 L Ń o.
Dnia i6go teg© mie-siаса dany był koncert ńa tu- 

toysz vm t€*tr»c. ргаеж oboistd w Choru czyli Orkie­
stry  Cesarskiej iiossyyskiey Leyb-Gwardyi pułku 
Izmayłowskiego, pochwalony prfzez znawców m uzy­
k i, a przez Szanowną Publiczność z wielkim okla­
skiem przyjęty.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa, dnia 29 grudnia.

Zpowodu nieodżałowanej śmierci JW . Stani­
sława Hrabiego Potockiego, Prezesa Senatu, N. Ce­
sarz Jmć raczył wynurzyć Swoje uczucia w nastę­
pującym liście JW /M inistra Sekretarza Stanu Igna­
cego Sobolewskiego, do J W . z Xiążąt Lubomirskich 
Stanisławowej. Potockiej, małżonki niebosczyka: 

Jaśnie Wielmożna Hrabino!
5, Jego Cesarsko-Królewska Mośę dowiedziaw­

szy się z prawdziwą boleścią o sm utnej stracie, 
k tóra okryła żałobą i dom J W . Pani i publiczność, 
polecił m i, zapewnić ją o sczeryia żalu , którym 
Go napełnia, niezmierna strata, jaką kray poniosł 
w  jednym z najznakomitszych urzędników, a oyczy- 
zna w jednym z nayzasłużeńszych obywateli swoich.

„ W  tak dotkliw ej okoliczności, nie będzie 
Jego Cesarsko - Królewska Mość niósł JW . Pani 
zwyczaynj^eh pocieszeń ; wie dobrze, że będziesz 
JW . Pani czerpać w Rożkiem ich źródle, jedyne 
pociechy , które wzbudzić może religijne zdanie 
się na wyroki Opatrzności, że je znajdziesz w my­
śli: że godny jey małżonek, że mąż tak zacny, w y­
płaciwszy u kresu chwalebnego zawodu swego, osta­
tn i hołd ludzkości, znajdzie w lepszym świecie za 
dobro na tym  uczynione, zasłużoną nagrodę, i że 
pamięć jego, żyć będzie wiecznie w sercach ziom­
ków, którym tak piękne wzory zostawił w dzie­
dzictwie, i których łzy już na grobie jego wylane, 
dowodzą oddaną mu sprawiedliwość; znajdziesz 
pociechę w myśli .* że imię jego zaymie miejsce 
przeznaczone mu od dawna, między tym i Polaka­
mi, którzy oddali krajowi swemu najważniejsze 
usługi, i którzy byli ozdobą jego. Słowem, są je­
ść ze dla JW . Pani prawdziwe pociechy; znajdziesz 
je przypominając sobie tę pobożną troskliwość, z 
którąś się poświęciła, w czuwaniu nad chwiejąoem 
się z,drowiem małżonka swego, troskliwość, która 
jedna przedłużyć mogła życie, na usługach ojczy­
zny stargane.

„ Oddając hołd pamięci tego, którego stratę 
opłakujemy wszyscy, nie może Jego Cesarsko-Kró­
lewska Mość odmówić go tym  cnotom, których o- 
Itazałaś tak tkliw y obraz, w czasie okrutnych do­
świadczeń, k torem i was Niebo dotknęło.

,, Kiedy się uisczam z danego mi przez;Jego 
С. K, Mość polecenia, ufam, że łatwo JW . Pani 
pojmiesz jąkirn żalem sam przejęty jestem. W szak 
ani go wyrażać nie trzeba. Chciej JW . Hrabino 
przyjąć wyrazy uszanowania, z którem mam ho­
nor bydź etc. etc. etc.

Carskie Sieło dnia 16 października 3821 r.
(podpisano) Ignacy Sobolewski.

A  U S T R У A.
(z Gaz. Warsz.) Wiedeń, dnia 17 grudnia. 

Wczor<yyszy Dostrzegacz austryacki zbija pogło­
skę o krwawym buncie wo jska tureckiego w  Stam ­
bule i zamordowaniu Wielkiego Sułtana, a dzisiej­
szy umieścił następujące wiadomości:

Stambuł, dnia 27 listopada: Dotychczasowy 
kapitan Basza, Dely Abdullah, mający wielkie zna­
czenie, został niedawno oddalony i mianowany Ba­
s z ą  W Kara-Hiesar. Następcą jego jest A ly Bey. 
Ze zaś wspomniony były kapitan Basza jest jednym 
z urzędników , do których staranie o bezpieczeń­
stwie w stolicy ^okolicach sczególniey należy, nie 
uda się więc jescze do swojego baszostwa, lecz 
tymczasowie mieszkać będzie w Beikos, na brzegu 
azjatyckim  Bosforu.

Były tłumacz Porty, Janko Callimachi, w y­
gnany do Cezarei w S yry i, został tam stracony. 
Zdrady, o które go obwiniano, były ta k ie , iż nie 
tylko głowę jego przez kilka godzin na widok pu­
bliczny w stolicy wystawiono, ale nawet dcm, w* 
którym mieszkał w Terapia zburzyć kazano, z roz­
kazem, aby żadnego na tern m iejscu nie stawiano. 
Los ten takie sprawił wrażenie na bracie jego, Xią- 
żęciu Karolu Callimachi, mianowanym przed kil­
ką miesiącami hospodarem Wołosczyzny, a potem 
z całą rodziną wywiezionym do Boli, w Azy i 
m niejszej, iż tknięty appoplexyą, mimo wszelkich 
środków lekarskich, umarł.

Od czasu zajęcia Tripolizzy i Novarino przez 
Kołotroniego i Demetrego Ypsylantego,dowódców 
greckich, nie odmienił się stan rzeczy w Morel. 
Zajm ują ciągle turcy Patras, Napoli di Romania , 
NLodon i Koron, a Korynt, przeciwko któremu po­
wstańcy wszystkie swoje siły obrócili, ma bydź w 
obronnym stanie. Jeśliby się potwierdziły odebra­
ne tu  niedawno z Albanii wiadomości, wielkiby 
miały wpływ na dalszy los Morei. Churschid Ba­
sza zapewnił Portę, iż wkrótce uwolni ją od-nay- 
niebezpiecznieysźego nieprzyjaciela, Alego, baszy 
Janiny. Zdobył szturmem Littarizza , ostatnią za­
słonę tego buntownika i głową swoją zaręczył, iż 
wkrótce głowa jego leżeć będzie przed bramami 
seraju. Za kilka dni pokaże się , czyli dotrzyma 
obietnicy.

Wiadomości z P ersji nie są pomyślne dla 
Porty. Nad wyższym Eufratem  zajęli persowie 
miasto Musch, i zbliżyli się do Erzerum. W  stro­
nie Bagdadu posunęli się do Ker kuk, gdzie odpar­
ci od mieszkańców, rozłożyli się po wsiach przy- 
ległych. Xiążę perski Karman Szach, dowódca 
wojska, rozgłosił, iż od oyca odebrał rozkaz co- 
fnienia się. Nie dowierza temu basza Bagdadu, 
lecz spiesznie sypie szańce. Donoszą z Alepu, iż 
wiarołomstwo Kiaja, dowódcy woyska tureckiego, 
i skryta chęć jego Wysadzenia baszy z urzędu, o~ 
raz ucieczka jego do Persji, były pierwszym po­
wodem wtargnienia persów do Turcy i. Ogłoszo­
no już w Stambule woynę z Persyą.

Niedawno było tu kilka pożarów, lecz je pręd­
ko ugaszono. Rząd stara się zapobiegać wszelkim 
rozruchom. W szakże żołnierstwo i pospólstwo po­
pełnia częste bezprawia. Bezpieczeństwo osob 1 
i własności nie jest dostatecznie zapewnione. Po­
słowie austryacki i angielski podali w  tey mierze 
przełożenie ministrom tu reck im , którzy im po­
wtórnie oświadczyli, iż starać się będą powścią­
gnąć zdrożności.

Okoliczności czasowe skłoniły Portę do Wpro­
wadzenia zwyczaju krajów europejskich wzglę­
dem pasportu. Nakazano, aby wszyscy podróżni 
wjeżdżając do jfLurcyi, mieli paszport», bez których 
dalszej drogi odbywać nie mogą.



F r a s c t a
(z Gaz. Wąrsz.) P aryż , dnia і з  grudnia. 

X iążę Talleyrand bywa częsciey, niż daw niej u 
dworu.

l)nia 10 b. m. Król pracował z samym tylko 
Xiążęciem Richelieu. Wieczorem zaraz gruchnę­
ła pogłoska o odmianie ministrów, która się jednak 
nie potwierdziła.

Gazety tutejsze umiesczają list Nepoleona, 
W którym zaleca bankierowi Lafitte , aby z powierzo­
nych mu 5 mii ionow franków, wypłacił Hrabiemu 
Montholon 2 miliiony z prowizją; jenerałowi Ber­
trand  tyleż, i Panu Marchand m iliion, a to w  6 
miesiącach po śmierci Napoleona. Praw ny atoli o- 
b roń ca Pana Lafitte , oświadczył, iż pismo to jest 
albo pełnomocnictwem у a w tym razie Ustaje ze 
śmiercią władzo-dawcy; albo testamentem, a w tym 
znowu przypadku jest nieformalnem i nieważnćm. 
W idać, iż Pan Lafitte  wybiegami praw nemi chce 
jescze z parę lat używać tych pieniędzy w banku 
sw oim.

Pan Barenger został wyrokiem sądowym ska­
zany na zapłacenie Sod franków kary pieniężnej 
i trzymiesięczne więzienie, za napisanie i wy­
drukowanie pieśni, przeciwnych dobrym obycza­
jom i religii.

Izba deputowanych. Sessya dnia g b. m, by­
ła ważną. Pan Bazire zdał -sprawę o rozmaitych 
petycyach. Po odesłaniu kilku prywatnych pety- 
cyy do władz właściwych, następująca stała się 
powodem ważnych rozpraw'. Niejaki Haly z Pa- 
r fza ,  prosił izby o uchwalenie prawa, przez któ­
re by gazety, nie podlegając cenzurze, w pewnych 
obrębach utrzymanemi były. Pan Bazire radził 
odesłać tę petycją  do kommissyi i wnieść ją do­
piero wtedy, gdy izba zajm ie się cenzurą; ale Pan 
Castelbajac użył te.y sposobności do powstania prze­
ciwko ministrom, i radził przesłać petycją preze­
sowi rady stanu i ministrowi spraw wewnętrz­
nych, jako tyczącą się publicznej wolności Mó­
w ił o położeniu izby względem ministrów i zapy­
ta ł się, jaka bydź może między nimi jedność, kie­
dy ministrow ie czernią izbę przed K rólem? Jeżeli 
izba nie zasługuje na zaufanie Króla, wypada ją 
ministrom rozpuścić, a w tym  razie muszą złożyć 
urzędy. Oskarżał ich publicznie* jako sprawców 
rew olucji, którą nazwał umyślną zmianą istnieją­
cego stanu rzeczy. M inistrowie (rzekł) od 5 lat 
starali się zmienić rzeczy. (Żywe oklaski.) Mo­
narcha nadał francuzom stosowną do ich życzeń1 
ustawię konstytucyyną, ale ministrowie od lat 5 
usiłowali wmówić w niego, iż instytucje te są 
niepotrzebne, i że do rządzenia Francyą potrzeba 
przywilejów i samowolności. Ztąd poszło, iż rząd 
zamiast szlachetnego i otwartego postępownia, chw y- 
cił się systematu bez znaczenia i siły. Na mowę Pana 
Castelbnjae odpowiedział minister Deserre, który 
z ministrów jeden tylko był obecny; oświadczył, 
źe mówca wzywa ministrów do złożenia urzędu 
dla tego, iż mu się ich czynności nie podobają, 
Tw ierdził, że ministrowie wy brani *pd Króla, nie 
mogliby utrzym ać się na urzędzie, gdy by rzeczy­
wiście utracili ufność eałey izby. (Tu wiele gło­
sów odezwało się: Juz je utracili!) Powstawanie 
atoli kilku deputowanych na ministrów', nie stano* 
w i zdania eałey izby. Trzymają się oni mocnego 
systematu, a nawet u trata zaufania Monarchy, nie 
może bydź uważana za dostateczny powód dla mi­
nistrów do opuszczenia urzędu. (Tu dano oznaki 
zadziwienia i niechęci.) W  tym razie ministrowie 
prosiliby Króla o pow ierzenie ufności komu inne­
m u , ale natenczas potrzeba byłoby zaprowadzić 
nowy systemat na mieysce dawnego. Przyznał, 
iż zdarzały się wypadki sprawujące rządowi wiele 
k łopotu ; gdy ' jednak ministrowie dla zachodzą­
cych przeszkód skutecznie działać nie mogli, mu­
sieli czekać, póki się nowy systemat zupełnie nie 
wykształci. Po ministrze sprawiedliwości, zabrał 
głos Pan Salaberry, i mówił nierównie mocniej, 
niżeli P. Castelbcijac. Oświadczył, iż ministrowie 
Tzucili rękawicę w yzywającą do boju wszystkich 
przyiaciół Monarchii konstytucyjnej; iż od czasu 
przywrócenia prawego tronu, nigdy zuchwałej nie 
postępowali, i że izba imieniem narodu wołać po­

winna: Królu jesteś zdradzony! Zwodziciele ойз» 
czają cię, i wraz z Monarchiią popychają w zgu-  
bną przepaść! P. Chauoelin usiłował wytłumaczyć 
powód połączenia się lew ej strony z prawą, w dal­
szym zaś ciągu głosu swego mów ił o ważności pe­
tycji? którą Pan Castelhapic do prezesa rady mi­
nistrów odesłać racfził; zastanawiał się nad śmiesz­
nością postępowania ministrów', którzy zamiast po­
godzenia umysłów, podali izbie dwa oburzające^ 
projekta względem wolności druku; twierdził, że; 
ministrowi^, pragnąc przymusić liberalne gazety 
do milczenia, rozsiewają fałsze i kłamstw'a przez 
pisma ministeryalńe. Od rozwiązania zapytania.
0 wolności gazet (rzekł) zależy rozwiązanie za­
pytania o bycie ministrów, co doprowadza nas do- 
zjawiska, na które nienawistny cień rzucićby chcia­
no. Musi zaiste zdumiewać F ran c ją  połączenie się 
łudzi, mających nayprzeciwmeysze widoki. Spra­
wiła to nierostropność ministrów. Nie osobista 
nienawiść skłoniła mię do jednoczenia się w zda­
niu z osobami, z któremi się nigdy nie zgadzałem. 
(Tu odezwało się kilka głosów' z p raw ej strony r
1 m y tak sądzimy.) VY różności naszych zdań, 
wystawiamy różność zdań eałey Francy i w roz­
maitych przedm iotach; nie trosczy nas w ypadek 
walki, nie pytamy się oto, kto zostanie ministrem, 
i przekonani jesteśmy, iż tego r^zu bynajm niej 
do tego należeć nie będziemy. Jeśli atoli ci, któ­
rych popieramy, otrzymawszy urząd ministrów, 
nadużyją swey władzy, i działać będą w brew ogła­
szanym dziś zasadom, w tedy poznamy, z kim ma­
my do czynienia, a zawsze jest lepiej burzliwe 
obrady kończyć tym sposobem z ttni linieniem лѵcy­
ny domowrey. Na wrniosek prezesa izby deputowa­
nych, odesłano tę  petycją  do prezesa rady stanu 
i m inistra spraw wewnętrznych. Pan Cornet 
d' Incourt uczynił zap3'tanie, czyli projekta wzglę­
dem wolności druku, mają bydź roztrząsane prze-z 
jedne lub przez dwie kommissye; oświadczono, że 
przez dwie, ponieważ są dwa oddzielne prawa.

Dnia іо i i i  b. m. ukończono w biórach w y­
bór 3 kommissarzy do róztrząśnienia budżetu i- 
obu praw tyczących się druku. Konimissye te- 
zaczęły dnia 12 b> m. dzieło swoj©̂

Dnia if>. Po wypowiedzianej wojnie mini­
strom  przez izbę deputowanych , gdv się pbka* 
zało , iż ministrowie nie mogą utrzym ać większo­
ści , bo prawa strona, widząc się zawiedzioną na  
przeszłorocznem posiedzeniu , żadm m sposobem 
pojednać się z mmi nie chciała ,• mc juz me po­
zostało , jak albo żeby ministrowie złożyli urzę­
dy , lub żeby Król rozpuścił ;zbę, i w ojcow skiej 
odezwie wezwał naród do wybrania innych de­
putowanych. Praw a strona nie obawiała się te­
go ostatniego środka; miała nawet nadzieję po­
zyskania znaczrłieyszey większości, tym bardziej, 
iż na ostatnich Zgromadzeniach politycznych wy­
brano cztery piąte części prawdziwki h rojali- 
stów. Ministrow ie uważali rzecz pod t) m samym 
względem , i z dwojga złego mniejsze obierając,, 
woleli się oddalić. W ) padało w:ęc utw orzyć 
nowe ministerium , tchnące czystym duchem ro- 
jalistoWskim. Chciano się trzymać zasady . aby 
wrybrano ludzi , którzy albo się nigdy w polity­
cznych swoich zdaniach me chwiali . albo y? do­
świadczeniem sprostowali. Pomiędzy nowymi mi­
nistrami są ta c y , których sic publiczność 
nie spodziewała widsieć na urzędzie. W szy­
scy uczciwi ludzie chwałą wybór Parsa Yillele 
na ministra przychodów , Pana Corbieres na mi­
nistra spraw wewnętrznych , marszałka Victor 
na ministra woyny , i Margrabiego Laurieton?- 
k tóry  z dawniejszych ministrów jeden tylko się 
u trzy m ał, na ministra domu królewskiego Mia­
nowanie Margrabiego Montmorency na ministra 
interessów zagranicznych , wszystkich zadziwiło. 
Człowiek ten , mający blizko 54 l a t , w młsdyaW 
wieku odprawił kampaniją w Ameryce , przeję­
ty  wpojonemi w tey rzeczy pospolitej zdaniami i 
maxymami, wrócił do ojczyzny , a będąc człon­
kiem zgromadzenia konstytucyjnego , należał do: 
mniejszości szlachty, bronił gorliw ie wszystkie­
go , co się tyczyło wolności i równości, nie zmie­
nił atoli swojego sposobu myślenia:, gdy r e w o lt



fcya w ybuchnęła; został wielkim religiantem > i 
poźniey był jednym z naypouialszych przyjaciół 
Pani • Stael, mimo różnicy, jaka w ich re lig ij­
nych i politycznych opimjach zachodziła. Nie 
chciał nigdy "piastować publicznego urzędu , na­
w et za rządu teraźnieyszego K ró la , któremu 
dzielnie do wstąpienia na tron pomagał. Z tem 
większem zadziwieniem dowiedziano się, iż został 
ministrem interessów zagranicznych. Również 
nie spodziewanym był wybór nowego ministra 
morskiego, hrabiego Clermont - Tonnere, który 
odbył lcampanije Bonaparte go i jest w samey do­
bie wieku. Now'y minister sprawiedliwości Pey- 
ronnet, był niedawno adw okatem , a od roku 
jentralnym prokuratorem. Jako deputowany na­
leży do środka prawey strony , który dawnych 
ministrów" popierał. W  sprawie oskarżonych o 
spisek d. 39 sierpnia i82o£okazał moc charakteru 
i tn len ta; nie miał jednak wziętości , k tórą po­
spolicie mianowanie kanclerza, jako wyroczni 
sprawiedliwości, poprzedza. Oprócz siedmiu u- 
rzędów ministrowskich , są jeszcze dw'a, które 
przez wpływ swóy z niem i, są równo znaczaf- 
cem i, to je s t : jeneralna dyrekcya policyi i jeue- 
ralna dytekcya poczt. Pierwszy dostał się Panu 
Agi et-, jednemu z nayczynnieyszych ludzi, a dru­
gi margrabiemu Ca8telbajac , członkowi izby de­
putowanych, szanownemu z niepodległego i uczci­
wego sposobu myślenia. Oddalenie Pana Anglez 
z urzędu prefekta policyi, jest skutkiem tego 
mianowania. Nowi ministrowie nie mają właści­
wego prezesa i zapewne koleyno prezydować bę­
dą. Słychać , iż gdy szło o mianowanie prezesa, 
K ról powiedział: Xiąlęcia  Richelieu ja  nie chcę; 
X iąięcia  Decazes nie chcą; Xiązęcia T . . .  P . . .  
ja  znowu nie chcę. Sądzono, iż urząd ten otrzy­
ma Xiąźę Blacas• Nowi ministrowie ze smutkiem 
tracą Pana B o y , ministra przychodów; lecz ten 
ze względu na systemat, iż w konstytucji repre­
zen tacy jne j ministerium składa jedność, nie chciał 
pozostać na urzędzie. Hasłem nowych ministrów 
ma bydź . trzymanie się zasady monarchiczney, 
szczere i sumienne uskutecznianie ustaw y kon- 
sty tucyyney, nietykalne utrzymanie zapewnio­
nych przez nią swobód, a zatem uchylenie wszy­
stkich praw wyjątkowych. Jakoż cofnęli zaraz 

rojekt. do prawa względem cenzury gazet. Ja- 
ieźkoiwiek zaś złe wymknąć może z nieograni­

czone}" wolności druku, koustytucya jednak nie 
dozwala zapobiegać nadużyciom druku , ale je 
powściągać. Spodziewać się zatem należy, iż nim 
prawo "względem cenzury ustanie (d. 5 lutego 
3822) kary objęte w projekcie podanym przez 
dawniejszych m inistrów , hardziej jeszcze obo­
strzone zostaną. Czas pokaże, czyli nowi mini­
strowie mają dostateczne talenta krasomowslue 
do odparcia ustawicznych pocisków' mniejszości 
izby. Pewny naczelnik liberalistów , któremu 
w towarzystwie zarzucano, iż lewa strona nie 
korzystała z w ydarzonej sposobności w ejścia do 
ministerium, odpowiedział: Wchodzić tam trze­
ba po stopniach , któremi dla nas będą ministrowie.

Gazety tu tejsze donoszą o odebranej 
w Stambule wiadomości , iż Basza Trebizondu o- 
głosił się niepodległym T u rc ji i w tym celu złą­
czył się z Persami.

Gazeta paryzka  zabiera oraz pod artyku­
łem z Frankfortu co następuje : ,, Persowie nay-
pomyślniey postępują na przód. Zdobyli miasto 
Beths i zagrażają miastu Diarbekir. Basza Bag­
dadu cofnął się do Surca , dla zasłonienia zacho­
dniego brzegu rzeki Eufratu. Oprócz miasta -Er- 
te ru m , zdobyli także Persowie miasto M alaz-
Kerd.” --------------

T  u r c y  A.
(z Gaż. Warsz.) Od granic tureckich dnia 6 

grudnia. "Wielkie uzbrojenia w arsenale stambul­
skim domyślać się każą, iż flota tu recka, która 
niedawno do Bosforu wróciła, naprawiona i wzmo­
cniona kilku liniowemi okrętami, wypłynie zno­
w u z Dardanellów. Nie stoczyła ani jednej Sta­
now czej bitwy z okrętami greckiemi. Wszędzie, 
gdzie się pokazała cofały się okręty greckie , z tey 
tiaturalney przyczyny, iż nie miały dział równych 
tureckim.

Dnia 9 listopada, w dzień s. Demetryusza, 
turcy pod Kassandrą, sądząc, iż grecy zajęci są 
religijne mi obrządkami, przedsięwzięli pod do­
wództwem baszy Saloniki ostateczny dzielny na­
pad na obwarowane stanowisko greków. Ci ato­
li, z niewypowiedzianą odwagą, odbiegłszy od ołta­
rzy, uderzyli na nieprzyjaciół i zniweczyli ich 
zamach. Basza ocalał tylko z 200 ludźmi, i w no­
cy powrócił do miasta, gdzie czeka nowych po­
siłków.

Podług listów ze Stambułu pod d. 24 listopa­
da pisanych, Persowie posuwają się ciągle doT ur- 
cyi az jatyck iej. Pod E rzerum , korpus turecki 
został prawie zupełnie zniesiony, i utracił całą 
artylleryą. List jeden donosi nawet, że Persowie 
zajęli Trebizond nad morzem czarnem. W  każ­
dym razie napad Persów jest niebezpiecznym dla 
Porty. Persowie od lat 3o uczynili znaczny po­
stęp w  oświacie, a mianowicie w sztuce wojeii- 
łiey, gdy tymczasem turcy, podług zasad dzikiego 
iślamizmti, coraz większego barbarzyństwa i nabie­
rali. Zresztą, podług wiadomości z Epiru, Morei, 
Macedonii i Albanii) rząd turecki ze wszech stron 
jest zagrożony, a rozdrażnieni turcy, jawnie oka­
zują swoję niechęć, z powodu takich wypadków. 
Na “ulicach stolicy popełniają się znowu sceny 
mordercze.

O zdobyciu Tripolizzy wyszedł urzędowy rap- 
port grecki, który się tak zaczyna. „ Pod świętą 
chorągwią Krzyża, wznosi Grecya czoło swoje od 
czterechset lat schylone. Stolica Peloponezu, mia­
sto Tripolizza, leżące niedaleko zwalisk dawney 
Tegei, jest w mocy woyska greckiego, pod do­
wództwem Germanos, arcy-biskupa w Patras, od 
dnia 5 października w południe. Tripolizza oprócz 
warownego zamku, otoczona była mocnym murem: 
że atoli brakowało grekom doświadczenia i dział, 
a w mieście znajdowało się wielu zakładników", 
to jest: 7 biskupów i 600 osób znakomitych, prze­
stali więc na oblężeniu m iasta, które miało ten 
skutek, iż turcy głodem zmuszeni, zawrarli w mie­
siącu w rześniu kapitulacją, zapewniającą im wrol- 
ne w yjście. Atoli jeden zbieg chrześcijański, po­
dobny do Judasza Iskaryoty  , wrymknął się z P a - 
tras, wszedł, do Tripolizzy, przyniósł tam tak prze­
sadzone wiadomości o zbliżaniu się floty turec­
k ie j  i wyprawce do Galaxadi, że oblężeni odrzu­
cili kapitulacją i stanąwszy na murach, zagrozi­
li oddaniem ciała oblegających na pastwę psom. 
W tenczas arcy-biskup zebrał swoich odważnych 
towarzyszów i miał do nich przemowę, w którey 
oświadczył: Okażmy chrześcijaństwu, i i  jesteśmy 
godnymi naszych przodków , ze wieki піеФоІі, któ­
re nad głowami naszemi przeszły, nie po trafiły  
przytłum ić w nas uczuć szlachetnych , któreśmy 
odziedziczyli po Leonidasie, Philopomenie żA ratu- 
sie. Umarli orH za oyczyznę, ale imiona ich są 
nieśmiertelnemi tak, ja k  nieśmiertelny jest Bóg, 
który przez moje usta przemawia. W tedy  odwa­
żni grecy przysięgli mu posłuszeństwo; i uderze­
nie do dnia następującego odłożono. N azajutra
3o,ooo greków obiadowało razem ; postrzegłszy - 
arcy-biskup, iż mają głowy rozgrzane trunkiem , 
Wstał i porwawszy Krzyż, zawołał: Kochani bra­
cia! W ybiła j u i  godzina; zwyciężymy, przysięgam  
wam na ten szanowny znak. Na te słowa padli" 
wszyscy na kolana, wołając: Kirye eleyson (Boże 
zmiłuy się) przyjęli duchowne błogosławieństwo i  
wołając znow"u: Kirye eleyson, powitali. Bóg je s t  
Bogiem, a Mahomet jego Prorokiem , odezwrali się 
tu rcy  z swojey strony. Germanos, w  jednym ręku 
niosąc k rzy ż , a w  drugiey pałasz , z rozpuszczo- 
nemi włosami, na czele licznego woyska, uderzył 
na bramę napulską, prowadzącą do ‘Napoli di Ro­
mania-, drugi zaś dowódca uderzył na bramę Ka- 
labrita. W  mgnieniu oka wśród dymu i kurzu 
wdarł się Germanos na wały, chrześcijanie weszli 
z nim do miasta^ szukają zakładników, ale wszy­
stkich zamordowanych znajdują. W tedy  zemsta 
greków nie znała granic, 8000 zbrojnych turków  
wycięli; tenże los spotkał 12 do i 3 tysięcy innych 
turków różnego wieku i płci. W skarbach W ezy­
ra, Beja i Agi znaleziono 80 milijonów w  goto- 
wiznie, oraz przeszło 100 spiżowrych dział, 20 ty ­
sięcy sztuk broni i znaczny zapas potrzeb,wrojennycl*



W y s p y  j r o N S K i E .
(z Gaz. W ars z.) Korfu dnia 10 listopada. P, 

Tomas M aitland  opuścił znowu Korfu, i popłynął 
na brygu Chanticleer. W  czasie niebytności jego 
półkownik Brown sprawuje wieikora^dztwo,

ponoszą z Missolonghi co następuje: „ Cały 
Epir juz powstał; albańczykowie chrześcianie oraz 
aibaóczykowie mahometanie i wołochowie, łączą 
się z grekami, dla wypędzenia turków z Epir u! 
Od Scudry, miasta leżącego' w wyźszey Albanii, 
aż do zatoki A m brozji, cały kray wybił się zpod 
władzy Łureckipy.”

H i s z p a n i i  a .
(z Gaz. Warsź.) M adryt dnia 5 grudnia. Król 

wyjedzie jutro z Escurial, i powróci prosto do tu- 
teyszey stolicy.

J Puch buntu rozpościera się w całey Hiszpa­
nii. Prefekt w Kadyxie  stanął na czele tamecz­
ny cli niechętnych; pomagają mu deputacya pro­
wincjonalna, municypalność, wszystkie władze i 
woysko Jim jo we. Zalecił urzędnikom, aby nie słu­
chali rozkazów Barona Andilla, którego Król mia­
nował gubernatorem Kadyxu. Minister woyny ze 
swojey strony napisał do wszystkich półkowników, 
aby niczyich rozkazów, prócz posłanych od niego, 
nie słuchali. Środek ten bardziey jeszcze oburzył 
umysły. Baron Andilla  niewpuszczony do Ka- 
dyxu , musiał wrócić do Utrera. Niedawno w Ka- 
dyxie  i Badaj oz spalono publicznie gazety tutey- 
sze, piszące tonem umiarkowanym. Muzyka w o j­
skowa przygryw ała temu czynowi. Śpiewano oraz 
pieśń na pochwałę jenerała Riego.

Deputacya prowincyi Leon przesłała Królo­
wi adres, prosząc o utrzymanie konstytucji i u- 
śmierzenic rozruchów.

W  stolicy tuteyszey panuje zupełna spokoy- 
ność. Klub Fontanny zlotey jest i będzie zamknię­
ty . Inni klubiści zgromadzają się pod gołem nie­
bem, obierają sobie prezesów i sekretarzów, i mie­
wają mowy, co trw a poty, póki nareszcie patrole 
Woysko we ich nie rozpędzą.

Członkowie nieustającey deputacyi stanów na­
radzają się często z ministrami.

A n g l i a .
(Z gaz, war.) Londyn dnia i 4 grudnia. G a­

z e ta  dworska tuteysza donosi , iż K ról odro­
czył zgromadzenie parlam entu  od dnia 5 sty ­
cznia do 5 lutego. Z aw iera oraz urzędow ą 
wiadomość o m ianow aniu m argrabiego WelLe- 
s le y , Lordem  nam iestnikiem  w Ir la n d y i, P a­
na Goulborn ? sekretarzem  Irlandzkim  , X iążę- 
cia M ont rosę w ielkim podkomorzym , i X iążę- 
c ’a Dor set w ielkim  koniuszym. Odroczenie 
parlam entu  ztąd  zapewne pochodzi, aby w o - 
becnym  czasie me miano uszczypliwych mów 
w  izbie nizszey przeciw ko M ocarstwom zagra­
nicznym.

5ooo w eteranów  powołano do czynney 
służby. M argrabia Węllesley i  P. Goulborn w y­
konali dnia іо  b. m. przysięgę przed K rólem , 
i  w krótce udadzą się do Irlandyi.

L is t z Bathkeale, w  Irlandyi, opisuje n a ­
stępujące zabóystw o : w Ilolhwood  kilku hul- 
ta jów  nie zastaw szy P ana Reymond w  domu 
babrało b ro n , jaką tam znalazło. VWóciwszy 
iReymond złajał służących, iż broń dobrowolnie 
w ydali. Jeden z nich oświadczył swemu P a ­
n u  , iz zna h u lta jó w , k tórzy  dowiedziawszy 
się o tćm , postanowili go zabić. Jakoż w no­
cy z dnia i  na у b m. napadli znowu na dom Pana 
Reymond, porw ali jego służącego i zastrzelili.

G azeta wychodząca w Clonmec, w  I r ia n - 
dyn pisze : —  „  Ze sm utkiem  dowiadujemy się, 
iż w kilku paraf]jach poprzylepiano drukow a­
ne kartk i , zagrażające surow ą karą tym , k tó ­
rzy by płacili zaległą dziesięcinę.“

W łościanie irlandzcy nie przestają popeł­
niać okropnych bezpraw iow . W  pewnem zbun­
towanym  hrabstw ie rozrzucono kartk i , w ktu-

W A no Drukować F. N  GoUuhki Czł. Kom,

r y c h  r a d z o n o  c z ł o n k o m  s ą d u  przysięgłych, aby  
porobili testam enta przed zajęciem się obow ią­
zkami urzędu swego. Z tego pow odu żaden 
sędzia nie przybył na sessyą * m iasto Dublin 
przyprow adza się do obronnego stanu. Bram у  
zamkowe bywają zam ykane o godzinie 4 tey  
popołudn iu . W ydano rozkaz, aby mieszkańcy 
byli w domu o godzinie ósmey w ieczorem , i  
zaraz bramy zamykali. P rzyczyną tych środ­
ków  ostróznosci jest zapewne pogłoska , iż 8ooo 
hultajów  ma wpaść w  nocy do miasta.

Czytam y w e wczorayszym Kury er ze, k tó ry  
jest gazetą m im steryalną : „  Na mocy danego
upow ażnienia donosimy , ii; batalijon gw ardyi, 
k tó ry  wyszedł do D ublina , nie jest p rzezna­
czony do uśm ierzenia rozruchów  , lecz do od-* 
byw ania straży w zam ku tam ecznym . Rząd 
uw aża rozruchy w lrlandy i za pochodzące z przy­
czyn m iejscow ych , a nie za spisek przeciw ko 
władzom krajowym . Ma nadzieję niezw łoczne­
go ich p rzy tłu m ien ia , a dla dopięcia tak  po-* 
żądanego c e lu , oraz dla skłonienia szlachty i 
kap ita lis tów , aby przynaym niey część roku 
w oy czy z nie swojey baw ili, K ról Jmć p o sta ­
now ił corok zwiedzać Irlandyją, jeśli mu zdro­
w ie pozw o li; obecność jego bowiem  uprzątn ie  
wszelkie n iesnask i, czego innym  sposobem do- 
kazać nie można.6<

TL eraźnieyszy dowódca w  Tripolizza , sto- 
licy Peloponezu , nazwiskiem Gordon , jest ro ­
dem ze Szkocyi. S łużył daw niey w  pułku the 
Scoth Greys i odbył kam paniją rossyyską p rze­
ciwko Francyi.

X iąźę York , spodziewany dopiero za dwa 
tygodnie , przybył nagle dnia 8 b. m. z dóbr 
Pana Peel do tu teyszey  stolicy. Zajął się za­
raz interessam i woyskowemi. M iał p rzew ie­
szoną przez lewe ram ię czarną skórkę, n a k tó -  
rey  czasem opierał p raw ą r ę k ę ; skaleczył ją 
bowiem na polowaniu. N adzw yczajny ruch  
daje się postrzegać w w ydziale wojennym i m or­
skim. L»rd Palmerston jest bardzo zatrudniony.

H rabia Liewen  , poseł rossyyski, bawi 
z małżonką swoją u K róla w Brighton .

2i\ kilka tygodni sprzedaw ać się będą w tu ­
te jszy ch  xięgarniach dokładne i urzędowe pa­
m iętniki o rew o lucji neapolitańskiey i zaszłych 
w ciągu jey wypadkach wojennych , napisane 
przez jenerała  Pepe, w  4rech językach, angiel­
skim francuz kim  , włoskim i niemieckim.

K ażdy zdum iew a się nad ogromnym m a­
jątkiem  bankiera tu te jszego  Alexandra B arm g% 
Śmiały ten  spekulant w przeciągu 2ch la t zy­
skał 170,000 funtów  szterl. (6 miljonów 800,000 
zł. poi.) na samych papierach skarbow ych fran­
cuz kich. Przed kilką la ty  kupił w hrabstw ie 
N orfolk  dobra za 3 oo,ooo funtów  (12 m iliio- 
nów zł po i).

X iądz Johnson , dyrektor szkoły narodo­
wcy w Londynie y k tóry przed kilką laty na­
uczył 4 rossyyan swojego sposobu uczenia, o- 
trzym ał od N. Cesarza Alexandra kosztow ny 
pierścień. O ddał m u go Baron Nicolai.

Tow arzystw o opiekuńcze w  Londynie, zo­
stające pod sterem  Xiążęcia Sussex i X iężney 
W ellington  , a mające na celu popraw ę oby­
czajów ubogich uwiedzionych panien , przyjęło 
ich ogniem i 653 od czasu utw orzenia swego 
w roku 18 j 2. Z liczby tey  wypuszczono 1248- 
popraw ionych » i 65 oddano do służby , a i 58 
pojednano z ich krew nym i. Siedzi zaś jeszcze 
82 panien; ciągła praca jest najsku teczn ie jszym  
środkiem do poprawy^ ich obyczajów, jak nic 
bardziey.

Cenz. — w W ilnie wJDrukarni Redakcji*
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Nazwiska Majątków w powiatach.

W i l e ń s k i  7/1. 
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O g ł o s z e n i e .
l .  &ząd Guberrki Litewsko WtUński podaje 

do wiadomości, i i  pojmany w powiecie brasław- 
skim Gub er ni i wileńskiej, niemający paszportu 
Stiepan Iwanow, mianujący się bydz urodzonym 
w majątku Sołohubocznikach sytuowanym? w Gu-

sługę udając, w początku swej podróży zwrócił* 
się z Lidy prosto na pocztowych konicnh kii 
W ilnowL M iędzy wielą zabranymi izeczomd 
М аасу wziął brawerkę granatową siwemi ba­
rankami podszytą , m ajtki muc mozi na sobie

bernii smoleńskiej w powiecie Syczewskim, podda-  °ЛІГ° ^  w^ c s tu  miernego, twarzy
nym obywatela Hrybojedowa, za n ie s ien iem  * i T ^ °  *
na to ładnych dowodowy na mocy ukazu Rzą- /  l ’ • -ł m ^tey  20 f lcul c7 *
dzącego Senatu, >9 sierpniu i8 o 7 щки> przez twarzy bladawey,
rezolucją tegoi Rządu gubernskiego 2? wrze* - 7 7  * • ° “ Л a ece niskiego, ze w póznrf
dnia roku teraźniejszego nastałą, policzony zo­
stał za włóczęgę i odesłany w wileński górni-
zonny batalion dla pomiesczenia w wojenną 
słuibę, do której po obrewidowaniu okazał się 
bydż zdatnym; pomieniohy zaś Iwanow ma lat 
od urodzenia 27 wzrostu dwuch arszynów, twa- 
r iy  ciemnej, nosa średniego, oczu szarych, i  ze 
właściciel onego włóczęgi ma prawo, przy zło­
żeniu dowodow o należeniu jego do siebie, pro­
zie gdzie należy wydania za niego kwita dla za­
liczenia za rekruta. Grudnia 22 dnia 1821 roku.

Sowietnik Wincenty Ławrynowiz.
Kazimierz Nowicki Sekretarz.
Jan Stempcrzecki Gubernski Stkrelarżb

L ist Gończy i
1. Jan Adamowicz odstawny wojsk ross. 

major i  kawaler z  majątku Kaczanowa do fo l­
warku Klepcowszczyzny w lidzkim pcie położo­
nych wziął swoich ludzi poddanych na usługę 
M adeja Rosiała i Jurkę Dzierkacza v. Eliaszu- 
ka. Ci oba jeden więcej drugi m niej u> służ­
bie dworskiey przetarci, nieupodobali akuratności 
Pana swojego, i samą rozpustą powodowani, 
śkradłszy wiele fantów, ucichli) jeden pana drugi

porze wieczornej mało widzi, lat 17 v. i 8. Gdy 
oba w wileńskim i Wiłkomirskim powiatach by* 
wali, a sczegÓlnie M aciej, ja k  należał uprze­
dnio do SymonoUwicza, był wywieziony w wi-  
leński powiat do JÓ. JCęzuey P uijń ihey , prze-  
bywał w Korzyści i  Rakiszkach, złamtąd przez 
syna zeszłego Symonolewicza był odebrany i 
oddany do Wilna na służbę, a potem do W W t 
Zarnowskich w wiłkomierskim na służbę, zkąd 
przez ucieczkę znajdował się w Rydze. Jurkd 
będąc przy Kasperze Adamowiczu sędziu granicz*' 
UdZb bywał w Wilnie* i w Wiłkomirskim, w fa l*  
warku Osłupach. Słychać, £e przysposobili ni«j‘d* 
kieś czy posczególne, czy ogólne od partykular­
n e j osoby świadectwo, lecz aktualnie są zbiegU- 
mi i występnemi. Przeto uprasza się każdego 
ktoby postrzegł cbu czy jednego, aby by li pości-  
gnieni i przez policją do Ptu lidzkiego zwró­
ceni, za co aktor zaręcza honorcm, na który 
w wojskowości zasłużył* iiay dostateczniej szą nad* 
grodę.

O ś w i a d c z e n i e .
1. Pod datą roku 1821 februaryi 17 dnia ty 

Aktach Ziem. Ptu Mińskiego- zostało zapisane o 
świadczenie wespół z mdhiiestem z instancyi JW;



Joachima Doboszyńskiego b. Podkomorzego F tu
Dzieśnieńśkiego, przeciwko W. JP. Józefowi Gie- 
ryngowi za mepowrócenie inskrypcyi żałującemu 
się na rubli sr, 3oó> co się zapewna stało przez 
zapomnienie, gdyż ta rachunkiem roku 1810 maja 
5 dnia została skasowaną i umorzoną; ostrzega się 
więc każdego, iżby dla uniknienia zrodzić się ztąd 
mogącey kwestyi. takowey karty mkt nienaby Wał. 
Dal w Wilnie roku 1821 Xbrą 1 dnia.

W incenty Doboszyński Podkom. Ptu Dzieśnień-»

Zgubione Papiery o
i W  sprawie sukcessorow zeszłego Marcina So­

bolewskiego Exak. Kowuń źdebiturami i kredy to­
rami w Sądzie Ziem. PFileń. agitujący się p/rzy- 
pudkowie zaginął jeden fascykid papierów z poz 
warru drukowartemi 1 pisantmi, z dekretem Sza* 
w Iskim, listem tradycymym , intromissyą pienipó* 
tezcyą, wlewkiem} 1 dalszefni mektóremi dokumentd- 
mi 1 obiigami Sobolewskim słułącemi; przeto jeśliby, 
się gdziekolwiek w części lub wszystkie mogły okazać 
i wynaleść, aby nietylko onych mkt pod Ładnym 
preteztem nitńabfwał. ani zatrzymywał} lecz za 
dosśrzezemcm gdziekolwiek lub wynaydteniem aby 
jak najprędzej raczył dać znać lub ode dać do 
kancellarfi Sądu Ziem. id lin. uprasza się, za co 
w ha grodzie odbitrze rubli id.

1821 mc a xbra 10 dn\ą Redakcja mole u- 
mieścić do gazety Kuryera Lit. poświadczam Pre- 
zyderit Ziem. deń M. Sawicki.

Sądy Exdywiżorskie*
1. Sąd T amatorsko - Exdyw i żorski ha dobni 

JW . Wańkowicza Sztatski^go Sow.eimka i Ka­
walera. z i miar em uczynienia Satysfakcyi dla jego 
Wierżyću li . remi ssą Sądu Głównego Mińskiego 
2go Departamentu przeznaczony; z mocy dekretu 
pierwszo zjazdów ego do majętności Bacewicz przy­
bywszy, kiedy *apowledziane akta ułatwić przed­
sięwziął 1 gdy skutki akcessoryynego w \roku. tak 
co do wymiaru ziemi, jako też co do uznaney kom- 

ortacyi są przez strony dopełnione przeto a ze- 
y też strony , 'jakiekolwiek stosunki do massy 

konkursowej JW . Wańkowicza Sowietmka ma­
jące, ze wszelkim usposobieniem się dla złożenia 
objaśnień w  swoich doporninkach 1 oddania cał­
kowite}' rzeczy do ocźewistego 'rozwiązania, sami 
przez się lub przez umocowanych prawnie pleni­
potentów, na dzień 7 stycznia roku 1822 do ma­
jętności Buce w iv z. w Pcie Mińskim lezącey, stawa­
li, pod, zapoitiedzianą przez reniissę arńissyą « bo- 
wiązuie. .

W iktor Orda Frezy dujący Exdywiz. Jozafat 
Iwanow skvExdy wizor. Fortunat Komorowski Ex> 
dy wizor.

Są,l Exdywiżorski.
2 Sąd І axJtorako-Exdy wizoraki, dekretem re- 

tnissyynym Są 1 u Głównego Litewsko - Wileńskiego 
2go Departamentu, na roĄ io t sprhwy konkursówty\ 
miedzy kP Wincentym Jyanowiczem Marszałkiem 
Piii Rosie ń... i jego wie rzyci tłami przeznaczony: za 
zebraniem się w majątku Goniprowie na dniu 12 
ybra i dąć* go roku, wedle obwiesczenia prawnie po­
danego. ? po przeniesieniu juryzdykcyi swojey\ do 
Jolwurku Jauriistek w tymże powiecie Rosień poło* 
Łon ego , gdy z powodu niedopełnioneу pomiary $ 
ostatecznie sprawy rozsąduĆ nie mógł; dla tego nd 
dniu 17 tegoż mca, po wysłuchaniu doniesień Kre- 
dytorskich stanowiąc wyrok 4 pomiar nayrychley- 
szy dóbr Goniprowa z attynencyami ŁaUcił, zjazd 
Ostateczny do dnia 4 jdtmaryi 1822 roku odłożyły 
i airby w ty hi terminie, wszyscy do mniejszego 
konkursu należeć mogący, swoje objawili pretensje 
pejjl obawą zapisania prawem zastrzezóney amissyi, 
przez niniejszą trzykrotną c.wizacyą zawiadamia.

J ó Ł f Pawłowicz b. Sędzia Z itm . Upit. E x-  
dyw Prezrd Stanisław И cli czka Prezydent b. 
Grodz. Witkom. Exdy w, Fel:x Kossakowski b. Sę­
dzia Grodz. Pcw. Kow. E idrw

Regent Jan Jasieński<

3 Roku 1821 grudnia i 3 dnia celem wypełnienia

przepisanych i poruczonych reguł dekretu rettlis» 
syynego Sądu Gł. Lit W den. 2go Departamentu d. 
28 lipca 1821 roku terowanego. exdy wizyą dla 
tisatysfakeyonowama byłym dekretem exdy wizor- 
skim mekontentujący ch się wierzycieli JW . Anto- 
hiegoMicewicza b. Marszałka Rosirnskiego.jako teź 
ha onyin niteżnaydujących się i poźniey po exdyvvi- 
вуi przybyły ch: okaz pra widła dla wierzycieli kon- 
tentującyćh się dekretem byłego Sądu txdy w izer­
skiego deterin snującego: Sąd t.iXatcrsko lokacymy 
w dniu 9 preseni. jako w terminie z obwiescze - 
hia przypadłym , ad fundum majętności Goryss 
W pcie rossieńskim poiożoney przybywszy, jnrys- 
dykcyą w prawnym komplecie zareassumował, i 
postępowanie w sprawie stronom obecnym prze­
znaczył, rekwizycye do stron kontentowanych, i  
do geometroW' pomiarę spełniających rozesłał, o 
ozem dla wiadomości wszy stkich osob interesowa­
ny ch do takowego konkursu nimeyszą aw izacy ą do 
gazety Kury era Lit dla wiadc/mości podając: że bez 
żadnego odkładu takową czynność, stos whie do 
przepisu wy rojku Sądu Gł załatwiać będzie, a ztąd 
ażeby wszystkie strony ż pretensyami swojrmi 
do tego Sądu niezwłocznie pod obav\ ą amissyi przy- 
chodzili ostrzega.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Z P. T roć. 
Exdyw. Ziemski Fiu Wileń^F sarz 1 Exdywizor» 
Jozef Olszański. Jan Brodowski Sędzia Grodzki 
Brasł £xdy wizor. W m cent у Dauksza S k rita rz  
Graniczny appell. Wilen. i Ekdy wizor-ki Regent.

(R edakcja  o trzym ała  dnia i b  x b rś  te raźn ie jszeg o  ro k u .)
3 Sąd PuXiitorsko Exdywizurśst za tiermssą 

Sądu Głównego Mińskiego 2go Departamentu w 
roku 1811 m u Óbra 10 dnia zapadłą , oraz• re- 
zolucyą tegoż Głowhego Sądu w r. 1821 8bra 18 
dnia taki uczoną, w komplecie do majętności Uszy 
KaciełoWskiey W powiecie И ileyskim , konkursowi 
uległe у dziedzictwa И W. Brygidy 1 Fe Lic у anny 
Mm kowskich zjechawszy, jako w terminie ostatecznie 
zapowiedzianym , czynność swą do końca ihlizył, 
oraz termin wzięcia do namowy dzień szesnasty 
xbra roku idącego zodeterminował . Łeby więc 
wszy scy kred) torowie i pretensorowie przed tym ter­
minem z swoiemi dopominkami do Sądu przycho­
dzili i niewindomością nie składali się\ przez gazetę 
Kuryera Litewskiego zaowizować postanowiwszy, 
ie na nięprzybywających z dopominkami wiec m ą  
amissrą zaknśu , ostrzega. R ku\% 2ixbra b dnia,

Wincenty Mengolin Podsędek Ihurnen, prę­
ży dujący. Ferdynand Dworzecki podsęd-k Ziem• 
0  ileyski Eadyw. Prezy dent Grodz Ptu Osz-m, 
Alfons И ituński Exdyw, Ignacy Łoyko Regent 
Sądu Exdy w izerskie go.

ibsloUtnia dtieriawa Skarbowego Jeziora,
2. Gdy na przeznaczony w dmu 7 listopa­

da roku teraźniejszego ostatni termin licytacji 
do wzięcia w 1 astoletnią arendę Jeziora Bobro- 
wickiego, w powiecie Słonimskim położonego, nikt 
się nie zgłosił; przeto hba Skarbowa Litewsko- 
Grodzieąska ogłasza ninieyszem nowe na tenis 
sam przedmiot ticytacye, które się odbywać ma­
ją  w terminach na debra skarbowe w Gubernii 
Grodzieńskiej naznaczonych, to jest: pierwszym 
dnia i drugim 20 stycznia i w trzecim dnia 
to lutego następnego 1822 roku; na które ter- 
tńina wzywają się wszyscy życzący zadzitrza- 
wić wśpómmotie Jezioro , aby z odpowiedniemi 
kaucjami raczyli przybyć sami do teyie h b y  
Skarbowej , lub przez plenipotentów s>ę zgłosi^. 
Działo się w mieście Guberskiem Grodnie dma 1 6 
grudnia 18 2 i  roku i

Radzca Izby skarbowej Wincenty Styczyński* 
Sekretarz wydziałowy Doliński.

L  s t i G o ń c z  y.
3. Policya W ileńska uprasza wszelkie W ła­

dze tak Cywilne jako i Woyskow e. nień.mey oso­
by prywatne, ażeby zbiegłych z W ilna z dma ig



М  зо teraźnieyszego irfca decembra w nocy od 
jv y . |  Prokur ora Litewsko- ѴѴіІршкіеу Guberni i 
Radcy Nadwornego i Kawalera Botwmko podda­
nych )ego ludzi igo Grzegorza czyli ITryszki Kon- 
dratiewa a 2go Wasilija Dmitriewa ująć raczyli, 
i ujętych pod nay ściślejszą strażą do teyże Poli- 
cyi dostawili. Rysopis cnych jest następny: pierw­
s i  K ondratiew , wzrostu małego tw arzy okrą- 
gtey, oczu karych, nosa małego, wklęsłego od cho­
roby, od czego i mówi niewyraźnie białoruską pro­
stą  mową , włosów rtisych ostrzyżonych, wieku 
lat 18, miał na sobie letni sidi surdut o jednym 
rzędzie guzików7, i czuykę prostego sukna grana­
towego, w botach i czapce sukienney. Drugi Dmi- 
iriew i wzrostu średniego, tw arzy białey czystey, 
oczu karych, nosa średniego ściągłego, włosów ru- 
sych ostrzyżonych, lat іо, mówi czysto białoru­
ską mową, i cokolwiek po Polsku: na nim surdut 
sukienny ciemnogranatowy i czuyką takiegoż su­
kna, w botach i czapce sukienney. Nadto znieśli 
ci ludzie de dotąd wiedzieć możno srebrny kie­
szonkowy zegarek, pieniędzmi rubli 11 i ж rzeczy: 
jedną koszulę z płótna webe i dwoje spodni iydne 
kązmiierkowe czarne, i drugie sinie sukienne. W il­
no d. 20 xbża 1821 rokuv

Inspektor dzieł śledztwiennych P. Królikowski.
Tytularny Sowietr ik Hutowio».

І 4 Kłassy Stasjbkówski.

• , P o  d r a d .‘ ,
2. Na skutek rozrządzenia Ministeryum skar­

bił Departamentu medycznego, odbywać się będą 
targi na sporządzenie dwuletniey ammunicyi dla 
10C.U inwalidów' apteki skarbowey wiieńskiey, za­
tem wzywają się chcący podjąć się takowego 
sporządzenia do tutcysżey Izby Skarb o w7 ey na 
terminy 28 29 i #0 teraźniey ^ego grudnia dla 
targów i umówienia się o cenę, gdzie i wzory 
pornienioney ammunicyi okazane będą. Dnia 22 
grudnia 1021 roku. Sekretarz Łazarewicz*

O d k u p .
2. Od Rządzącego Senatu ogłasza się, zi ba 

skutek Naywyżey potwierdzonego postanowienia Ko­
mitetu JPP. Ministrów, targi na trunkowe od roku 
1820 do 1827 pobory, w guberniach trzech sybir- 
skich, z woyskowemi w nich osadami, także w mia­
stach Odessie, lVezenburgu, Poniewieża, Pasieniach, 
Trokach i Grodnie, mają sie-%odbywać w Rządzą­
cym Senacie; zatem życzący sobie mieć uczestnictwo 
w.tych targach, mają stawić sic saini, aibo przydać  
pd siebie pełnomocników do Rządzącego Senatu z 
pewnemi i podług prawa do przyjęcia dozwolony­
mi ewikeyami, no dzień i 5 stycznia następującego 
1822 roku nieodmiennie, gdzie im  poprzedniego o- 
kazane będą projektu warunków, na których zamie­
rza się oddać poruienione pobory, dla przey/rzenia, 
z tem , izby uwagi swoje o zmianach i dopełnie­
niach,, jakiś osądzą za potrzebne w tych warunkach, 
przedstawili w terminie dwutygodniowym, po u- 
płynieniu którego przyjęte nie będą.

trzeb przyrodzonych, którey debitorew ie ani p'№ 
centów ani kapitałów7 nieopłacali. Po zdarzone у 
śmierci oney oświadczający się tiwiadtmiił suk- 
ćessora Ur. Trojana Przyborę podkomorzego rze- 
czyckiego i sjpćcy fik асу ą pozostałych cbligow po­
słał , jako toh obllg sędż, brasławak, Łowcy ki 
na zł. poi. 16*000, Chor lińskiego na czer. żł. 5oo, 
Rodziewicza Skupjin. na czer. zł. 200 Prusza- 
iiowskiego na czer. zł. i 5o, Da w ido wieża adwo­
kata mińskiego na czer. zł. З00, żyda mińskiego 
Ganowicza na rubli sr. 35o służące rzecz oney 
Przybórównie. Lecz gdy dotąd stikcessórowie 
oney, czy przęz nie dbałość lub nieporozumienie 
z  sobą takowych obligow nieodbierają, które nie 
są pisane na walorowym papierze, a kredytoro- 
wie zm arłej, oświadczającego się pozyw ają, a 
mianowicie Ur. Janie w i oz powołując do sądu 
Grodz. W ileó., na koszta narażają, przeto gdy 
się zbliża term in po dzień 3 stycznia 1822 roku 
do upoważnienia obiigcw. przeż opłatę poszlm za 
walor papieru, oświadczający się więc nie ma­
jąc żadnego funduszu u siebie zmarłey Przybo­
ro wny, a tym samym n:./będąc w stanie i obowiąz­
ku ponoszenia kosztów, tak na assysteńcyą pro- 
cessow, jako t^ż i na przenoś obbgow na walo­
rowy papier, zapowiada przez nżmeysze oświad­
czenie, iż sukcessorbwie zmarłey Przyborów^ у» 
kiedy poniosą s tra tę  przez nie Uprą w ni enie po- 
ifńecioi/ytli:oblignw, ■ będą winni policzyć, na- kon­
to  właipóy - opieszałości i zaniedbania. 1821 mie­
siąca xbra 20 dnia.

Takową a -nzacyą jako plenipotent podpisuję 
Leopold Piotrowicz Adwokat Sub, Wileń.

Ze takowa awizacya w  Ku> у er ze Lit. może 
byd-ź druk о л aną świadczę. Karol Romanowica 
Sędzia Grodzki Pęw iara Wileńskiego.

Do prenumerator01Ѵ Pamiętnika 
‘ farmaceutycznego.

Pamiętnika farmaceutycznego numer 
4 ty , który dla- zdarzonych przeszkód a mia­
nowicie z przyczyny niedóyścia transportu 
papieru, i dla niewyspieszonych rycin, nie- 
wyszedł w czasie zamierzonym d. 2 paź- 
dziernika.wyycizie w przyszłym styczniu, O 
czem wydział fa r  racic elity czhy uważa za 
rzecz potrzebną donieść prenumeratorom .

j ) Z  rzeczonym numerem czwartym  
zamknie się Pamiętnik farmaceutyczny ja ­
ko pismo osobne> a dalszy ciąg teyże та- 
ter у  i wykładany będzie w nowem piśmie 
peryodycznefn, pod tytułem Dziennik me- 
dycyny chirurgii i fa r  macy i, którego pro- 
spekt był niedawno ogłoszony*

O  ś w i a d c z ę  71 i  ві 
2. Rafał Slęgwiło b. Pisarz Ziem. Tćoc. Ptu 

ma za obowiązek następne uczynić oświadczenie: 
Anna Przybór ów na "Czesn. Mozyr. przed rokiem 
1З12, rezydując w klasztorze PP. Bazylianek 
W ileń., żądała aby oświadczający się przyjął nad 
nia opiekę, litość wszakże odmówić nie radzi­
ł a /  Rzeczona pupilla zawiniaiąc klasztorowi i 
innym mniszkom "kilkadziesiąt czer. zł. przybyła
do oświadczającego się W roku 1812 z parą su-
кчіпек i jedną pościalką . więcey z klaszto- 
r J  r»ie wynosząc, k tórą rok 1812 fewoluć'ymv 
v% pozycyi przy głównym trakcie iak i wszyst­
kich i tey ostatniey własności pozoątałey pozba­
wiła , pozostała więc pupilla , od opiekuna swo­
jego wyglądała pomocy i w sparcia, tak co do 
utrzymania własności ośobistey jak i innych po­

W ezwanie krewnych,
‘2 Gd Mińskiego Rządu Gubernialuego ogła­

sza "się, ażeby krewni zmarłey borуscwskieу aku­
szerki" W i kiory i Spilewskiey,'jawili się do Miń­
ski ey Izby poWszechney Opićki. z należy temi pra­
wne mi o pokrewieństwie dowodami, dla odebra­
nia zńaydująćych się w to у izbie, siu dziesięciu rubli 
sześćdziesiąt siedmiu kopiejek assygnacyami, 'wzię­
tych z publiczne.у przedaźy pozostałego po tiiey ma­
jątku; jeżeli zaś w przeciągu s żeś ciii miesięcy od 
wy drukowania tego cyfeoszema stawić się nie bę- 
da ; wtedy pif niąilze obrócą się nazawsze na tzeca  
Izby powszechney Opieki na dobroczynne p-;ze zna­
czenia. Dnia 10 grudnia 1821 ruku,_ Mińskiego 
Rządu Gubernialnego Sekretarz Radca Tytularny 

Felicjan A r  c i m o w icz.

O dm iana  w ] Oiv:rW y so ko ść  B uromC zas obserw acyi
Polud . W schód. 
P o lu o c . Zachód 
Połnoc. Zachód,

O bserw acye  
m ste re lo g i• 

czne .

+ 1,08 Stopilidnia 54 śród ni a 
dnia ad ired n ia  
dnia 26 6

Poclmiurno
Pochniurnó

ь.слютека
к. Л yt-SP


